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N O W O Ś C I  W A R S  Z A  WSI IE.

J. C M. W ie lk i  X iąże  M IK O Ł A J i ie- 

go M a łż o n k a ,  pray odjeździe  z  W a r s z a w y  

raczyli udarować J W .  w ie lk ie g o  Marszalka  

Dworu Tabakierką z brylantową cyfrą.  N i e -  j  

nin ie j Jriteńdent Królewskiego Pałacu Łazień- ( 

k o w s k ie g o  o trzym a!  kosztowny pierśc ień .  

Jnne osoby  należące  do dworu otrzymali  tak­

że  t a b a k ie r y , pierśc ienie  , zegarki  i k w o t y  

p ieniężne .  —

W czoraj  o d b y ły  s ię  p ow tórn ie  wie lk ie  

raanewra Wojenne przez całe W ojsko  zebrane  

pod W a rsz a w ą ,  w  obecności  Nacze lnego  W o ­

dza J C. M- W ie lk ie g o  X i ?cia K O N S T A N -  

T E G O  i W ie lk ie g o  X iecia  M I C H A Ł A .

Z a  czasów R zeczy  pospolitej Polskiej 

jenera ł  A r t y l e r j i ,  w  czasie  sejmu Konstytu­

c y jn e g o  Pose ł  z W ojew ództw a Lubelsk iego  , 

po Spadku O jc z y z n y  w sp ó ł  ża ioź ycie l  T o w a ­

rzystwa P iz y j a c ió l  nauk, za X ię stwa W arszaw­

skiego Prezes  rady Stanu i M in is tr ó w ,  tudźieź

dowódca korpusu K adetów ,  za przywrócę-  

riiem Królestwa M in is ter  oświecenia  i Rel igj i ,  

W o j e w o d a ,  Prezes  Senatu , Kawaler orderów  

Polskich , urzędnik L egj i  h o n o ro w e j  , A u to r  

w ie lu  pism w zorow yc h  , i jeden z  najzn ako­

m it szych  m ów ców  "Stanisław Kostka Hrabia 

I V .  onegdaj ofe.ylo godz iny  g z południa  

W Pałacu W ila n o w sk im  zakończy ł  życ ie  —  

Z w łok i  po jutrze m aią  bydż  przeprowadzone  

do K ośc io ła  W ila n o w s k ie g o .

Pos iedzenia  Senatu które m ia ły  się w czo ­

raj rozpocząć  , od łożone  zostały  do i  Paź­

dziernika.

Redakcja Kurjera odebrała aż 4  pism  

w jednej  111 terjt , w sz y s tk ie  w y m ie r z o n e  

przeciw w ys ta w ien iu  pomiędzy p'odami ktajo-  

w em i wzorów drukarskich przez !P- G i i i c k -  

s b e r g a , ż e  zaś te  pisma są obszerne i prze­

no s i ły b y  obiętosć  Kurjera, redakcja najmocnie j  

przeprasza iż um ieśc ić  ich n iebyła  w stan ie .

J P. M a lin o w sk i  tutejszy majster krawiec ■

W spom nienia.
S c ł t y k  M ichał ,  w y d a n ie
E ncyk lep ed , i  1798-

ki został  m ia n o w a n y  N a d w o r n y m  K ró lew ­

skim kraw cem .

Wczoraj pochowano z w łok i  W .  Józefa  

G łogow sk iego  urzędnika z  dyrekcji dróg, k a ­

walera O r  S .  Stanis ława.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z  M a d r y t u .

D oszła  tu urzędowa w ia d o m o ść ,  opó-  

wodzeniu  p ow stańców  w Am er y ce  Hiszpańskie j,  

Już m ało  co zostaje  pod Władzą Królewską .  

Jenerał pow stańców  j t u r b i d  w ydał  o d e z w ę  

w  której w z y w a  resztę  de po łączenia  s ię  o g ó l ­

nego .  i)cSzła  tu n a w e t  konstytucja  iaką chcą  

m ieć  powstańcy,  podług nie j A m e r y k a  H isz ­

pańska chce bydż oddzielną, a Ferdynand VII  

n t ó ie  przybrać  ty tuł Cesarza M ejtykańskiego.  

Piorun uderzył w  klasztor B sh u r ja lu  , co w szy ­

stk ich n iezm iern ie  pottrważyło

z  Włock.

Bandy łotrów znowu się  pom hażStą  

codziennie  , n a w e t  poczta n iem a bespieczeń-



stwa, te  kra je  piękne doznają przez domowych 

rabusiów równej klęski iakby pod czas krw a-  

W ej w o jny .
z  P aryża .

Xiąże  W ilington  ciągle naradza się z 
Kralem i Minis trami.  Są także częste obiady 
Dyplomu tyćzńe,  Wielu E m ig ran tów  Hisz­
pańskich pizybywa do F ra n c j i ,  pomiędzy niemi 
znajduje  się najw ięcej  duchow nych  tak św iic -  
k ich iako też zakonników  —  Pewien kupiec 
m ający  lat 72 oskarżony został iż robił faiszy 
wą m o n e tę ,  sprawa iego iest bardzo c i e ­
k a w ą — U m arł  we Francji  P. Paleng  właści­
ciel wioski  dożywszy lat  i i i , przez całe życie 
zn ik im  się niepra wowął  prócz raz zw'asnyru 
sy n e m — Dzienniki  Paryzkie są z sobą w  o tw ar­
te j  wojnie 6 sprawę G r e k ó w —-Xiąże Weling 
ton gdy przejezdzał przez L i t t i t h  i znajdował 
się w Teatrze ,  niegrzeznie od. Publiczności przy­
ję tym  został. Wśrzód Paryża  przyszedł do 1 
bióra bogatego W exlarza Pana Mouti.er iaktś 
człowiek i u topii  w  jego piersiach p u g in a ł ,  ró- 
w m e ż  ranił  przybyłych na pomoc demów ni- 
k ó w ,  a schwytany i prowadzony do więzienia 
r a n i ł  Ż andarm a i nakonieć dobywszy ukrytego 
pistoleta roztrzaskał  sobie g łow ę.  D.otąd n ie­
wiedzo kto iest ten zb rodz i tń ,  żadnego przy 
n im  n ie  znaleziono papieru.

z  Drezna.

Liczba zagorzałych fanatyków po­
mnaża się unas, iest oddzielna sekta którą 
z a ł o ż y ł  pewny k azn odz ie ja ,  dnia 12 Siej:  
kobieta  należąca do tego zw iązku  zamerdo* 
w n a  swoją ałuiącą, a będąc zato uw ięzio ­
ne -świadczył* iż to uczyniła dla miłości 
b l iźn iego * rozkazu • ustaw swej sekty.

z  W iednia.
Sułtan Tureeki przewidując i a k :* -klit­

ki w yniknę łyby  gdyby w o jn a  między n i m a  
Ross ją nas tąpić miała,, używa wszelkich spo ­
sobów do u trzym ania  pokoju.Poleęił nowemu Pa- 
tryarsze Greck iem u ażeby zapewnił a m n e ­
stią wszystk im  G rekom  ieżeli do posłuszeń­
stwa powrócą, czego bardziej ma prawo spo­
d z iew ać  się , kiedy obłąkani p e w s ta ń c y  ro z ­
ważą , źe od niepamiętnych czasów byli szczę. 
ś l iw em i pod ber łem  jego Wielkości , i ź e n i e  
tylko s ą ie g o  poddanemi ale nawet własnością 
iego, a on lednakża zawsze'  z niemi obchodził 
się łagodnie, Firman: niniejszy nakazano  lu­
dowi codziennie  od -zytywcd.

Gazeta  Frank farcKsyk tuż w ezw an ie  
rona D alberg  um ieśc iła  z f-G ad o tiie jiie  i e g . l f  
liczba osób chcących waler.yć w  sp raw i: '  V ,
kow tak z Niemi*-, ak ^ -F r a n c j i  .> • , - -
cza jn ie  się pom naża, niei-N ąc-jtrzetw -iprizw ić 
zamieszania i nie.potrr.ebnyćn wędrówek radzi 
wstrzymać siędopokąd proszone przez niego od 
Rządów aezwolenie do tej-Jrucjaty nadesłanym 
nie zostanie —  w W ircburguz rabo  wano dw a  
bogate  żydowskie domy (0  G rec j i  w iutrze: Kur: 

z  Londynu.
Jedna z gazet tutejszych donosi ,  że wie 

z pewnością iakoby Eugieniusz  Xiąze Leihcte  n • 
berski żądał z w i e  tu  cia a Napoleona i wtej 
mierze  udał  się do Monarchów należących 
do p rzymierza Świętego, a to na mocy te 
s tamentu  Napoleona , w którym w yraźnie  miał 
ośw iadczyć  że żąda być pochowanym m ię ­
dzy ukoclunem i od siebie francuzam i nad b r z e ­
gami Sekwany. —  Xiąże W eling ton  w kródce 
tu iest na powrót z Francji  spodz iew any  , w sku­
tek  odebranych bardzo ważnych rozkazów.—  
Do fracuzkiego M in is te i jum  niezawodnie m a ­

ją  powrócić Xiążęta Talie]rand  i Decazes. Z w i ą ­
zek między Ą nglją  i F ra n c ją  n igdy  tak nie-  
był  trwały iak teraz  , rnów ią  nawet o zawar­
ciu nowego przym ierza  między tern i Dworami.

Król opuścił D ublin  z największem nie- 
ukontentow aniem , p rzyczynę tego dali pod­
chmieleni goście na uczcie danej  przez miasto, 
a na której z zapałem wniesiono toast na p am ią t ­
kę Króla W ihelma trzeciego największego 
prześladowcy k a to l ik ó w — rzecz ta m a  bydź 
ściśle dochodzoną, gdyż Król iest tern zdarze­
n ie m  bardzo zm artw iony .

z N ad Menu.
Publiczne pisma przeznaczają  Xiężnę 

fe  - y  za m ałżonkę pewnemu w ie lk iem u M o ­
narsze'. Xięci* W elington* podróż do Paryża  
w ty m  eelu była odbytą , a przy tem zawarł on 
z F ia n c j ą  zaczepny i odporny trakta t— Do W ie ­
d n i a  przybył Xiąże Wołkońslci z depeszami i 
na tychm iast  udał aię do Xięcia M eternicha  
w Baden  bawiącego. P ap ie ry  krajowe spadły 
o dwa procent, gdyż W o jn a  niezawodnie ma na 
stąpić. Dowódzcy wojsk Austr jackich  o trzy ­
mali  opieczętowane rozkazy, które otworzą 
w  wyznaczonym czasie.

z  B ru x e lli.
Donoszą z Paryża ,  źe młody kupiec z g ra ­

wszy się w ruletę w ym agał  od Królewicza N a ­
stępcy t ronu Nider landzk iego  20000, franków 
z zagrożeniem zam ordow an ia  go, ieżeli tej  sum 
my nie  c t rzy ina  ; Królewic uda ł  udał się do 
tajnej Policji, która zbrodniarza p rzytrzym ała .  
J w Nider landach zbiera się wielu stronników za 
Grecją.  D O N I E S I E N IE .

Z w o ln e j  ręki  codziennie na ulicy Z ie ­
lonej pod N r :  2 ,604  u Puł: D em bińskiej
przedająsię  za po m ierną  cenę rozmaite meble, 
Patalon, zw ierzciadla  kanapy,  szafki i. t, d.


